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„Gustloff” został storpedo-
wany 30 stycznia (co naj-
mniej 6600 ofiar), „Steuben” 
10 lutego (4,5 tys.  ofiar), 
„Goya” 16 kwietnia (ponad  
6 tys. zatopionych). 

Obok przedstawicieli 
mniejszości niemieckiej z Ra-
fałem Bartkiem i Bernardem 
Gaidą na czele w uroczysto-
ści uczestniczyli m.in. konsul 
Diane Röhrig, stały przedsta-
wiciel konsula generalnego 
Republiki Federalnej Niemiec 
w Gdańsku oraz konsul Birgit 
von Hellfeld, Aleksandra Ko-
siorek, prezydent Gdyni oraz 
Heiko Miraß, parlamentarny 
sekretarz stanu ds.  Pomorza 
Zachodniego i  Meklemburgii 
Wschodniej.

Obchody rozpoczęły się 
od nabożeństwem ekume-

nicznym w  kościele Mat-
ki Bożej Nieustającej Pomocy 
i  św.  Piotra Rybaka. Modlo-
no się nie tylko za ofiary tych 
katastrof morskich, ale  tak-
że za wszystkie ofiary II woj-
ny światowej. Pod  tabli-
cą pamiątkową w  kościele 
oraz  na  Skwerze Kościusz-
ki złożono kwiaty i zapalono 
znicze.

– Przy takich okazjach 
uświadamiamy sobie wciąż 
na nowo, że żyjemy w innych 
czasach – powiedział „He-
imatowi” Rafał Bartek.  
– Tam się tragedii sprzed 
80 lat dotyka. Także dlatego, 
że można posłuchać wspo-
mnień konkretnych ludzi. 
W tym roku rozmawiałem 
z panią, która opowiadała, 
że jej mama miała bilety na 

„Gustloffa”. Wiedziona ja-
kimś przeczuciem oddała te 
bilety innej rodzinie. Ku jej 
wielkiej radości. Córka wspo-
minała, że mama, nie wie-
działa, komu dokładnie bilet 
odstępuje, więc i nie mogła 
śledzić losów tych ludzi. Nie 
wie, czy może się uratowali, 
czy – co dużo bardziej praw-
dopodobne – zginęli.

– Minister Heiko Miraß  
– kontynuuje lider VdG – 
opowiadał o wspomnie-
niach mieszkańców jedne-
go z miast na wyspie Rugii,  
gdzie dotarli rozbitkowie 
i gdzie dostali pomoc. To była 
miejscowość Sassnitz, gdzie 
spędzałem kiedyś urlop. Nie 
miałem tej świadomości. Ta-
kie doświadczenia pokazują 
nie tylko, że świat jest mały, 

ale także Europa i świat się na 
szczęście od tamtych czasów 
się zmieniły.

– W uroczystościach 
brały też udział organiza-
cje mniejszości niemieckiej 
z północy Polski – podkreśla 
Joanna Hassa, dyrektor biu-
ra VdG. – Z Grudziądza, Olsz-
tyna, Lęborka, Tczewa itd. 
Działacze MN z Gdyni i Tcze-
wa otrzymali Szpilki Honoro-
we. Byłam na tym wydarzeniu 
po raz trzeci i zawsze bardzo 

je przeżywam. Trudno bez 
wzruszenia słuchać o śmierci 
kobiet i dzieci oraz o ich znaj-
dowanych na plaży ciałach. 
Nie potrafię tego pojąć. 

Gospodarzem spotkania 
był 90-letni Benedykt Resz-
ka, przewodniczący Związku 
Ludności Niemieckiej Gdy-
ni. Opowiadał historię kogoś 
z jego rodziny. Ta pani zo-
stała deportowana i wróciła 
na Kaszuby po 50 latach po-
bytu na Syberii.

– Żona pana Benedykta 
opowiadała mi, że ta kuzynka 
nie mogła się nadziwić, że mają 
w domu tyle pokoi. Sama spę-
dziła pół wieku w jednej nędz-
nej izbie – mówi Rafał Bartek. 
– Jestem bardzo wdzięczny 
panu Reszka i członkom MN 
w Gdyni, że wciąż dbają o to, by 
te obchody co roku się odby-
wały. Oni o tym nam wszyst-
kim przypominają i przestrze-
gają: Pamiętajcie, konflikt nie 
jest rozwiązaniem.

Vor 80 Jahren wurden drei deutsche Schiffe 
von den Russen versenkt: „Wilhelm Gustloff”, 
„Steuben” und „Goya”. Vorstandsmitglieder 
des Verbandes deutscher sozial kulturellen 

Gesellschaften in Polen (VdG) nahmen an einer 
Gedenkfeier für die Opfer in Gdingen teil.

D ie „Gustloff” wurde am 
30. Januar torpediert 
(mindestens 6.600 

Todesopfer), die „Steuben” 
am 10. Februar (4.500 Op-
fer), die „Goya” am 16. Ap-
ril (mehr als 6.000 Men-
schen sind umgekommen).  
An der Zeremonie nahmen 
neben Vertretern der deut-
schen Minderheit unter der 
Leitung von Rafał Bartek und 
Bernard Gaida unter ande-
rem Konsulin Diane Röhrig, 
Ständige Vertreterin des Ge-
neralkonsuls der Bundesre-
publik Deutschland in Dan-
zig, und Konsulin Birgit von 

Hellfeld, Aleksandra Kosio-
rek, Bürgermeisterin von 
Gdingen sowie Heiko Miraß, 
Parlamentarischer Staatsse-
kretär für Vorpommern und 
Ostmecklenburg, teil.

Die Gedenkfeier begann 
mit einem ökumenischen 
Gottesdienst in der Kirche 
Mutter Gottes der Immer-
währenden Hilfe und St. Pe-
ter des Fischers. Es wurde 
nicht nur für die Opfer dieser 
Schiffskatastrophen gebetet, 
sondern auch für alle Op-
fer des Zweiten Weltkriegs. 
An der Gedenktafel in der 
Kirche und auf dem Skwer 

Kościuszki wurden Blumen 
niedergelegt und Kerzen an-
gezündet.

– Bei solchen Anlässen 
wird uns immer wieder be-
wusst, dass wir in einer an-
deren Zeit leben – sag-
te Rafał Bartek gegenüber 
„Heimat”. 

– Die Tragödie von vor 
80 Jahren wird dort the-
matisiert. Auch weil man 
den Erinnerungen konkre-
ter Menschen zuhören kann. 
In diesem Jahr habe ich mit 
einer Frau gesprochen, die 
mir erzählte, dass ihre Mut-
ter Karten für die „Gustloff” 
hatte. Von einer Vorahnung 
getrieben, gab sie die Kar-
ten an eine andere Fami-
lie weiter. Zu ihrer großen 
Freude. Die Tochter erin-
nerte sich, dass ihre Mutter, 

die nicht wusste, an wen ge-
nau sie die Fahrkarten ver-
schenkte, auch das Schick-
sal dieser Menschen nicht 
nachvollziehen konnte. Sie 
weiß nicht, ob sie vielleicht 
gerettet wurden oder – was 
viel wahrscheinlicher ist – 
umgekommen sind. Minis-
ter Heiko Miraß erzählte von 
den Erinnerungen der Ein-
wohner einer der Städte auf 
Rügen, wo die Überlebenden 
ankamen und Hilfe erhielten. 
Es war die Stadt Sassnitz, in 
der ich früher meine Feri-
en verbracht habe. Das war 
mir nicht bewusst. Erlebnis-
se wie diese zeigen nicht nur, 
dass die Welt klein ist, son-
dern auch, dass sich Euro-
pa und die Welt seit damals 
zum Glück verändert haben 
– sagt Rafał Bartek. 

– Auch Vertreter der 
Deutschen Minderheit aus 
Nordpolen nahmen an den 
Feierlichkeiten teil – betont 
Joanna Hassa,  Büroleite-
rin des VdG. „Aus Graudenz, 
Allenstein, Lauenburg, Dir-
schau und so weiter. Akti-
visten aus Gdingen und Dir-
schau erhielten Ehrennadeln. 
Es war das dritte Mal, dass 
ich an diesem Ereignis teilge-
nommen habe, und ich erlebe 
es immer wieder sehr inten-
siv. Es fällt einem schwer, wen 
man vom  Tod von Frauen und 
Kindern und ihren am Strand 
gefundenen Leichen hört. 
Ich kann es nicht begreifen.  
Gastgeber des Treffens war 
der 90-jährige Benedykt Re-
szka, Vorsitzender des Bun-
des deutscher Bevölkerung in 
Gdingen. Er erzählte die Ge-

schichte einer Frau aus sei-
ner Familie. Diese Frau wurde 
deportiert und kehrte nach 50 
Jahren aus Sibirien in die Ka-
schubei zurück.

– Die Ehefrau von Herrn 
Benedykt sagte mir, dass 
diese Cousine sich nicht 
wundern konnte, dass sie so 
viele Zimmer im Haus hat-
te. Sie selbst verbrachte ein 
halbes Jahrhundert in einem 
einzigen armseligen Zimmer 
– sagt Rafał Bartek. – Ich bin 
Herrn Reszka und den Mit-
gliedern des Bundes deut-
scher Bevölkerung in Gdin-
gen sehr dankbar, dass sie 
weiterhin dafür sorgen, dass 
diese Gedenkfeiern jedes 
Jahr stattfinden. Sie erinnern 
und mahnen uns alle daran: 
Denken wir daran, dass Kon-
flikte keine Lösung sind.
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Uroczystości upamiętniające rocznicę zatopienia statków: „Wilhelm Gustloff”, „Steuben” 
i „Goya”. Wieniec do morza wrzuca Rafał Bartek

Kränze für die Opfer von Schiffskatastrophen

Wieńce  
dla ofiar katastrof 

morskich
80 lat temu zostały zatopione przez Rosjan  

trzy niemieckie statki: „Wilhelm Gustloff”, „Steuben” i „Goya”. 
Członkowie zarządu Związku Niemieckich Stowarzyszeń 

uczestniczyli w Gdyni w upamiętnieniu ofiar.

Seminarium Wielkanocne,  
czyli młodzi z Europy w Opolu

STR. IV

Leśnica pamięta o ofiarach wojny 
i Tragedii Górnośląskiej

STR. II-III

Opolanie laureatami Olimpiady 
Języka Niemieckiego 
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M szę świętą 
w intencji tych 
m i e s z k a ń c ó w , 
którzy w cza-

sie przejścia frontu ponie-
śli ofiarę z życia  odprawił 
ks. proboszcz Norbert Her-
man. Podczas tej uroczy-
stości – na początku liturgii 
– panie Edyta Gola i Dorota 
Wieczorek odczytały nazwi-
ska ofiar.

– Na rozpoczęcie mszy 
pod tablicami upamiętnia-
jącymi ofiary ks. proboszcz 
odmówił modlitwę, zaś bur-
mistrz i przewodniczący le-
śnickiej mniejszości zapalili 
pod tablicami znicze. 

Jak informuje Edyta 
Gola, liczby i nazwiska ofiar 
podano na podstawie „Kro-
niki familijnej”, której auto-
rem był pan Johann   Czakaj 
oraz zestawienia sporządzo-
nego w 1947 roku przez pana 
Eduarda Dehnerta. Doku-
mentację tę przygotował śp. 
Sebald Kriebus. 

– Tablice upamiętnia-
jące te tragiczne wyda-
rzenia i naszych zmarłych 

przodków w  przedsion-
ku kościoła Matki Bożej na 
cmentarzu w Leśnicy po-
wstały   z inicjatywy Zarzą-
du DFK Leśnica, a ufundo-
wane zostały przez byłych 
mieszkańców Leśnicy. Ich 
poświęcenie nastąpiło 25 
lipca 2003 roku – burmi-
strzem był wtedy śp. Hubert 
Kurzał – podczas Spotka-
nia Leśniczan – Leschnitzer 
Treffen przez księdza Geo-
rga Mullera – pochodzą-
cego z Leśnicy ówczesnego 
proboszcza parafii pw. św. 
Michała w  Aschafenbur-
gu i ojca Bronisława Gucwę, 
a dokumenty świadczące 
o tych zdarzeniach zostały 
zamurowane w ścianie ko-
ścioła, po prawej stronie ta-
blicy, na północnej ścianie.

Lista tych, którzy miesz-
kańców Leśnicy, którzy 
w czasie wojny 1939-1945 
zginęli, zaginęli lub zmar-
li z powodu ran liczy 124 
nazwiska. Kolejne 26 osób 
zmarło w rosyjskich obozach 
pracy.   Kolejne 30 nazwisk to 
osoby, które zostały zamor-

dowane przez żołnierzy so-
wieckich 24 stycznia 1945.

Następnie uczestni-
cy uroczystości udali się 
na ul. Kozielską, gdzie po-
święcono nową tabli-
cę i krzyż upamiętniające 
zamordowane przez Ar-
mię Czerwoną 63 dzieci 
i 2 pielęgniarzy z zakładu 
opiekuńczo-leczniczego. 
Złożono tam kwiaty i za-
palono znicze, oddając im 
hołd w ciszy i modlitwie.

– Nazwisk tych dzie-
ci niestety nie znamy – ubo-
lewa Edyta Gola. – Tym 
bardziej nam zależało, by 
informacja o tym, źe tam 
się zdarzyła straszna trage-
dia, trafiła do ludzi.  Teraz 
każdy, kto się w tym miej-
scu zatrzyma będzie mógł 
o tym tragicznym wydarze-
niu przeczytać. 

Uroczystości zorganizo-
wane zostały  z inicjatywy 
Zarządu DFK Leśnica i od-
były się w ramach obcho-
dzonej przez cały 2025  rok 
80. rocznicy Tragedii Gór-
nośląskiej.

– Wydarzenia te po-
zostają bolesnym wspo-
mnieniem dla wielu rodzin 
– mówi Edyta Gola. – Dzię-
kujemy wszystkim uczest-
nikom, a szczególne po-
dziękowania kierujemy do 
nauczycieli i młodzieży 
z Zespołu Placówek Oświa-
towych za ich udział oraz 
uświetnienie uroczysto-
ści pocztem sztandarowym. 
To jest symbolicznie bardzo 
ważne, że pamięć o tamtych 
tragicznych wydarzeniach 
jest kolejnemu pokoleniu 
przekazywana. Naszym za-
daniem jest o tym przypo-
minać. Nasze dzieci i wnu-
ki powinny o tym słyszeć 
i wiedzieć. 

W styczniu 2025 roku 
minęło 80 lat od wkrocze-
nia na Górny Śląsk Armii 
Czerwonej i początku repre-
sji określanych mianem Tra-
gedii Górnośląskiej. Represje 
wymierzone przede wszyst-
kim w cywilną ludność po-
chodzenia niemieckiego, 
dotknęły w rzeczywistości 
także osoby tylko uznane za 

Wymazane wspomnie-
nia. Dlaczego trudno 

mówić i roku 1945? Pod 
takim hasłem odbyły się 
w Centrum Dokumenta-
cyjno-Wystawienniczym 

Niemców w Polsce 
dyskusja panelowa 

i warsztaty.

W dyskusji modero-
wanej przez Beatę 
Dżon uczestniczyli 

dr Katherine Stone, dr Joan-
na Hytrek-Hryciuk, histo-
ryczka, autorka książki „Ro-
sjanie nadchodzą. Ludność 
niemiecka a żołnierze Ar-
mii Radzieckiej (Czerwonej) 
na Dolnym Śląsku w latach 
1945-1948”  i dr Bogusław 
Tracz, pracownik Instytu-
tu Pamięci Narodowej, au-
tor książki „Rok ostatni, rok 
pierwszy, Gliwice 1945”.

Spotykamy się, by upa-
miętnić 80. rocznicę Tra-
gedii Górnośląskiej – przy-
pomniała Weronika Wiese 
kierująca pracami Centrum. 
– Chcemy dziś spojrzeć na 
to, co działo się w 1945 na 
Górnym oraz na Dolnym 
Śląsku z perspektywy ko-
biet. To nie jest łatwy temat. 
To są bolesne wspomnienia 
dla tych, co w roku 1945 tu-
taj mieszkali i dla tych, któ-
rzy w 1945 tutaj przybywali. 
Ale trzeba o tym rozmawiać. 

W relacjach historyków 
ożywały trudne wspomnienia 
związane z przemocą sek-
sualną, psychiczną i innymi 
formami cierpienia, którego 
doświadczyły kobiety. 

– W połowie stycznia 
1945 ruszyła wielka ofen-
sywa od Wisły w stronę 
Odry – mówił dr Bogusław 
Tracz – po tygodniu docho-
dzi na obszar Górnego Ślą-
ska. W 1943 roku wydano 
w Związku Sowieckim nowe 
mapy sztabowe z zaznaczo-
ną dawną granicą polsko-
-niemiecką na Śląsku z 1939 
roku. Zachowanie żołnierzy 
na terytorium, które w 1939 
roku należało do Niemiec, 
było szczególnie brutalne.  

(…) Zajmowane przez Rosjan 
miejscowości było począt-
kiem apokalipsy. Nastąpiło 
masowe mordowanie męż-
czyzn, w tym wszystkich 
podejrzewanych o związ-
ki z jakimikolwiek służba-
mi mundurowymi. Sowie-
ci ciemny mundur kolejarski 
brali za mundur SS i strze-
lali do tych, którzy takie 
mundury nosili. Największe 
natężenie gwałtów na ko-
bietach miało miejsce 3-4 
dni po przejściu frontu. Ale 
trwały przez cały 1945, a na-
wet na początku 1946 roku.

– Na Dolnym Śląsku 
1945 rok zaczął się jesienią 
1944 – podkreśliła dr Joan-
na Hytrek-Hryciuk – na-
płynęła tam wtedy ogrom-
na fala uchodźców, którzy 
już wiedzą, co oznacza wej-
ście jednostek Armii Czer-
wonej. W listopadzie 1944 
liczba mieszkańców Wro-
cławia urosła z 650 tysię-
cy do miliona. Propaganda, 
która miała Niemców mo-
bilizować do obrony, mó-
wiła wprost: Przyjdą Rosja-
nie i mężczyzn wymordują, 
a kobiety zgwałcą i wywiozą 
na Syberię. Największe nasi-
lenie przemocy wobec kobiet 
nastąpiło wówczas, gdy do 
miasteczek i wsi weszły so-
wieckie wojska tyłowe. 

Panelową dyskusję po-
przedziły warsztaty. Po-
prowadziła je dr Katheri-
ne Stone z Uniwersytetu 
w Warwick. – Jest germa-
nistką i zajmuje się literatu-
rą i kulturą pamięci – mówi 
dr Iga Nowicz z CDWNwP. – 
Doktorat napisała o roli ko-
biet w III Rzeszy. Prowadzi-
ła różne projekty badawcze, 
m. in. o macierzyństwie we 
współczesnej literaturze 
i kulturze niemieckiej. Obec-
nie zajmuje się przemocą 
wobec kobiet w literaturze 
i kulturze oraz sposobami jej 
przedstawiania w muzeach. 
Warsztaty poprowadziła na 
podstawie książki „Kobieta 
w Berlinie” wydanej anoni-
mowo w latach 50. 

Leśnica pamięta  
o ofiarach wojny 

9 kwietnia wielu mieszkańców Leśnicy i gminy zgromadziło się  
w kościele Matki Bożej na tamtejszym cmentarzu, aby uczcić  

pamięć ofiar II wojny światowej. 

O tych czasach trudno 
mówić, ale trzeba
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Na zdjęciu od lewej: Beata Dżon, dr Katherine Stone,  
dr Joanna Hytrek-Hryciuk i dr Bogusław Tracz. 

P rzyjechały koleżanki 
z miejscowości Česká 
Ves, panie z Kół Go-

spodyń Wiejskich i my, czy-
li Związek Śląskich Kobiet 
Wiejskich – mówi przewod-
nicząca tej ostatniej organi-
zacji Maria Żmija-Glombik. 
– Myśmy to same rozpoczę-
ły 25 lat temu. Teraz to wy-
darzenie służy integracji. Na 
stole wielkanocnym musi 
być babka, baranek i trady-
cyjny tort. Dbamy nie tyl-
ko o to, by promować potra-
wy świąteczne naszych babć 
i ołmów. Ale na ich stołach 
nie było tylu dekoracji, któ-
re teraz staramy się pokazy-
wać. Rękodzieło przyciąga.  

– Pokazujemy różne po-
trawy świąteczne – mówi 
Teresa Chałupnik ze Związ-
ku Śląskich Kobiet Wiej-
skich w Nowym Browińcu.  
– Szczególnie polecam na-
sze torty. Tradycyjne, na 
masie maślanej. Pokazuje-

my także swojski pasztet, 
pieczoną kaczkę. Wszystkie 
te potrawy zostały przygo-
towane z własnych, nie ku-
pionych produktów.  Panie 
dzielą się też swoimi talen-
tami i przygotowują deko-
racje. Nasz stół to wspólne 
dzieło 10 osób.

Pani Urszula Plachetka 
jest przewodniczącą Związ-
ku Śląskich Kobiet Wiejskich 
w Dolnej. – Nasze tegorocz-
ne hasło brzmi: „Jajko, babka 
wszyscy znomy i na świyn-
ta polecomy”. Zgodnie z nim 
umówiłyśmy się, że pół sto-
łu będzie na słodko, a pół na 

wytrawnie. Wyszło pięknie. 
Tradycja świąteczna w Dol-
nej to jest kołocz, rolady albo 
kaczka kluski i kapusta. I tyle. 
Nasze ołmy na wydziwia-
nie nie miały czasu. Dzisiaj 
oferujemy potrawy bogatsze 
i kolorowe. Tego oczekujemy. 

Maria Kubis jest sołty-
ską wsi Grocholub. – Myślę, 
że wizytówką naszego sto-
łu może być żurek. Przygo-
towałam go na świeżo dzi-
siaj rano. Ugotowany na 
wędzonce i wędzonych że-
berkach. Ma w sobie swojską 
kiełbasę. Je się go z ziemnia-
kami gotowanymi w skór-
kach. W naszym domu je się 
go tradycyjnie w drugi dzień 
świąt. W pierwszy gotuję ro-
sół („nudelzupa”). 

Dla licznie zebra-
nej publiczności wystąpi-
ły przedszkolaki z Brożca 
i Kromołowa, Dziecięcy Ze-
spół Taneczny „Przecinek”, 
a także Kapela Szczepańskich.

Stoły jak u naszych ołmów
W Brożcu odbyła się Wystawa Stołów Wiosennych. Wielkanocne potrawy, smakołyki i dekoracje  
zaprezentowały panie z 14 kół Związku Śląskich Kobiet Wiejskich oraz Kół Gospodyń Wiejskich.  

Nie zabrakło gości z Czech.
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Na zdjęciu: Stół Związku Śląskich Kobiet Wiejskich  
z Przewozu. 
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Niemców i ludzi niewygod-
nych dla nowej władzy. Tak 
też było w Leśnicy,

W styczniu 1945 r.   
pierwsze rodziny opuszcza-
ją Leśnicę i uciekają w kie-
runku Koźla i Nysy. Władze 
miejskie i sąd ewakuują 
swoje urzędy. Przeważająca 
większość mieszkańców nie 
opuszcza swej miejscowości.

Z 22 na 23 stycznia 1945 
r. miasto Leśnica zostało za-
jęte przez Armię Czerwoną 
bez oporu.

24 stycznia, rano,  poja-
wił się tutaj zabłąkany nie-
miecki czołg   Na rynku do-
szło do walki, w jej wyniku 
zginęło 3 żołnierzy radziec-

kich. W odwecie wprowadzo-
no do akcji grupę operacyjną, 
która dokładnie przeszu-
kała wszystkie mieszkania, 
gospodarstwa, zakamarki 
i kąty. Tragedia trwała trzy 
dni, a bilans ofiar był nastę-
pujący: 63 dzieci i młodzie-
ży wraz z 2 pielęgniarzami 
z zakładu zdrowotno-opie-
kuńczego zostało bestial-
sko zamordowanych,   33 
mieszkańców miasta w tym 
15 kobiet i młodocianych 
zostało zgładzonych. Spa-
lono: klasztor św. Klary, 
Sąd Grodzki, szkołę wiej-
ską, 4 restauracje, 3 skle-
py spożywcze oraz jeden 
sklep odzieżowy, 13 domów 

mieszkalnych, 2 gospodar-
stwa, 1 stodołę, 1 skład meta-
lowy oraz stacje benzynowe.

Rosyjskie NKW areszto-
wało ponadto 19 mężczyzn   
i 1 kobietę, których depor-
towano do ZSRR. Z grupy tej,  
po długim pobycie w obo-
zach, tylko 6 osób powróciło. 

Na koniec stycznia 1945 r.,  
w myśl zarządzenia władz 
wojskowych internowa-
no i przetransportowano do 
Rosji 64 mężczyzn w wie-
ku od 16 do 55 lat, z któ-
rych zaledwie  7 powróciło 
do domów.

31 stycznia 1945 r. na po-
lecenie rosyjskiej Komen-
dy Miasta zalecono wyjście z 

miasta. Opuszczający Leśni-
cę mieszkańcy udawali się do 
wiosek: Poręba, Zalesie, Ja-
ryszów i Ujazd. Po wiosennej 
ofensywie od 19 marca 1945  
pozwolono wysiedlonym 
powrócić do siebie. Wracali 
do splądrowanych mieszkań 
i gospodarstw.

Z gminy miejskiej Leśni-
ca w latach 1939-1945 zginę-
ło na wszystkich frontach: 93 
żołnierzy,   4 żołnierzy zagi-
nęło, a 1 zmarł na skutek ran. 
W styczniu 1945 r.  na boisku 
sportowym zostało przez Ro-
sjan rozstrzelanych 10 żoł-
nierzy niemieckich. Zwłoki 2 
innych żołnierzy znaleziono 
w okolicy ulicy Porębskiej.

Kwietniowe upamiętnie-
nie w Leśnicy jest swego ro-
dzju dopełnieniem rezolucji 
w 80. rocznicę Tragedii Gór-
nośląskiej, jaką Rada Miej-
ska w Leśnicy  przyjęła jed-
nogłośnie 27 stycznia 2025 r.

Tragedia Górnośląska 
to dramatyczne wydarzenia 
z 1945 roku, które dotknę-
ły mieszkańców naszego re-
gionu. (…) Celem uchwały jest 
przypomnienie tych tragicz-
nych wydarzeń oraz odda-
nie hołdu wszystkim ofiarom 
i ich rodzinom. To również 
zobowiązanie do przekazy-
wania wiedzy o tych wydarze-
niach młodszym pokoleniom 
– czytamy w dokumencie. 

„Otmuchów 
1945. Miasto na 
historycznych 
fotografiach”
W 1945 roku Otmuchów – 
niewielka miejscowość, po-
łożona w zachodniej części 
województwa opolskiego – 
doznał druzgocących znisz-
czeń. Od 22 do 29 marca 
na miasto zrzucono kilka 
tysięcy bomb burzących 
i zapalających. Skala szkód 
znacznie przekroczyła 60 
procent tkanki miejskiej. 

Centrum Dokumentacyj-
no-Wystawiennicze Niem-
ców w Polsce zaprasza na 
wystawę fotografii, pozwa-
lających na prześledzenie 
zmian w odradzającym się 
po zniszczeniach mieście. 

Zdjęcia współczesne 
wykonane zostały przez 
Adriana Dwornickiego, zwią-
zanego z Otmuchowem 
i od lat zgłębiającego jego 
historię. Historyczne ujęcia, 
uzupełnione przez zdjęcia 
współczesne, ukazują 
kontrast między zniszcze-
niami roku 1945 a aktualną 
zabudową. Całość opatrzo-
na jest komentarzem autora 
wystawy.

Otwarcie ekspozycji pla-
nowane jest w czwartek,  
8 maja 2025 r. o 17:00 
w siedzibie Centrum 
Dokumentacyjno-Wysta-
wienniczym Niemców 
w Polsce przy ul. Szpitalnej 
11 w Opolu. 

Rekrutacja 
zespołów 
dziecięcych
Po raz trzydziesty czwarty 
Śląskie Stowarzyszenie 
Samorządowe (Śląscy Sa-
morządowcy) we współpra-
cy z Leśnickim Ośrodkiem 
Kultury i Rekreacji organizu-
je Przegląd Zespołów Dzie-
cięcych i Młodzieżowych 
Mniejszości Niemieckiej 
Leśnica 2025.

Organizatorzy zapraszają 
zespoły do udziału w tym 
przedsięwzięciu kulturalnym, 
które odbędzie się w niedzie-
lę 1 czerwca 2025 r.  
w Górze Św. Anny (w dniu 
pielgrzymki mniejszości 
narodowych) w namiocie 
festynowym ustawionym 
obok Domu Pielgrzyma.

Pliki do pobrania znajdu-
ją się w załączniku w ramce 
na stronie internetowej 
TSKN (skgd.pl).

Wypełnione karty 
zgłoszeń należy odesłać do 
11 maja 2025 r. na adres: 
Śląskie Stowarzyszenie 
Samorządowe, ul. 1 Maja 9, 
47-150 Leśnica.
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Hołd ofiarom wojny i Tragedii Górnośląskiej oddali mieszkańcy Leśnicy z burmistrzem na czele. 

P ierwszego dnia finaliści 
etapu ogólnopolskie-
go mieli etap pisemny 

(tekst po niemiecku, po jego 
lekturze trzeba odpowiedzieć 
na pytania interpretacyjne 
oraz rozwiązać zadania gra-
matyczne). Kolejnego dnia 
odbywa się etap ustny (przed 
trzema komisjami uczestnicy 
zdają egzamin z kultury i hi-
storii krajów języka niemiec-
kiego, literaturoznawstwa 
oraz prezentują w rozmowie 
znajomość języka niemiec-
kiego). Trzeci dzień pozosta-
je na galę finałową i rozdanie 
nagród.  

W ogólnopolskim fina-
le wzięło udział dziesięcio-
ro uczniów z województwa 
opolskiego. Wśród jego 28 
laureatów są: 
•	 Maksymilian Krol, uczeń 

LO nr 3 w Opolu (opiekun-

ka, pani Eliza Duda), zdo-
bywca trzeciego miejsca;

•	 Maria Bartek, uczenni-
ca LO nr 8 w Opolu (opie-
kunka, pani Monika Bo-
rowiecka), która zajęła 
dwunaste miejsce; 

•	 Viktoria Luszczyk, 
uczennica LO nr 1 w Prud-
niku (opiekunka, pani 
Klaudia Hajduk), uzyskała 
czternastą lokatę. 
– Już o zakończeniu eta-

pu ustnego czułem, że mi 
wyjątkowo dobrze poszło. 
Ale jak się oficjalnie o trzecim 
miejscu dowiedziałem, nie 
byłem w stanie w to uwierzyć. 
Byłem przeszczęśliwy. Trze-
cie miejsce w Polsce uważam 
za wielki sukces – powiedział 
„Heimatowi” Maksymilian 
Krol. – W tej olimpiadzie od 
etapu szkolnego uczestniczy 
przecież kilkanaście tysię-

cy osób. Toteż każdy, kto do-
stał się do etapu centralnego 
może o sobie powiedzieć, że 
jest zwycięzcą. A każdy lau-
reat szczególnie. Naprawdę 
bardzo się cieszę.

Maksymilian Krol został 
laureatem już po raz kolej-
ny. Przed rokiem uzyskał 11. 
miejsce w kraju.

– Za mój niemiecki mu-
szę podziękować   mamie – 
przyznaje medalista olim-
piady. – Od małego uczyła 
mnie tego języka, bo też 
sama całkiem dobrze zna 
niemiecki. Zawsze uwa-
żała, że rozwój językowy 
człowieka jest bardzo waż-
ny. Wspiera także moją na-
ukę angielskiego. Bardzo też 
dziękuję moim paniom ger-
manistkom: Alicji Jajak z SP 
w Nakle oraz Elizie Dudzie 
z mojego liceum. To trze-

cie miejsce osiągnąłem tak-
że dzięki nim.

– Swojej przyszłości 
wprost z językami nie wią-
żę. Jestem obecnie w kla-
sie maturalnej i zamierzam 
podjąć studia prawnicze, ale 
niemiecki może się przydać 
– dodaje.

Na stronach i portalach 
szkół laureatów pojawi-
ły się ich zdjęcia i gratulacje. 
W przypadku Marii Bartek 
podkreślono, iż laureatką 
na poziomie ogólnopolskim 
została, będąc uczennicą 
pierwszej klasy.

– Gratuluję serdecznie 
laureatom – mówi prof. Da-
niela Pelka, sekretarz Ko-
mitetu Okręgowego OJN. – 
Choć przyznaję, że kiedy 
dostałam tegoroczne wyni-
ki, byłam nieco zaskoczona. 
Przez wiele lat byliśmy jako 
okręg opolski na pierwszym 
miejscu.  Tym razem zdoby-
ła je uczennica z wojewódz-
twa śląskiego. Na pewno 
jest to jakiś dowód na silny 
zwrot uczniów w stronę ję-
zyka angielskiego. Ale mam 
nadzieję, że za rok uda się 
nam odbić. 

Opolanie laureatami 
olimpiady 

W Poznaniu rozegrano finał 48. Olimpiady Języka Niemieckiego. 
W gronie laureatów znalazło się troje uczniów z naszego regionu.
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Maksymilian Krol stanął na podium finału Olimpiady Języka 
Niemieckiego.
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Mniejszość 
w faktach 
i liczbach

„Mniejszość niemiecka 
w faktach i liczbach”  

to tytuł publikacji  
wydanej (po raz drugi) 

przez TSKN. 

T o dwujęzyczne kom-
pendium wiedzy 
o mniejszości zawie-

ra informacje m.in. o histo-
rii Niemców w Polsce od pia-
stowskich początków po rok 
1945 oraz o życiu Niemców 
w PRL-u po 1945 aż po odro-
dzenie struktur MN w wolnej 
Polsce. Znajdziemy tu infor-
macje o prawach mniejszo-
ści narodowych oraz o doku-
mentach je potwierdzających. 
A ponadto dane liczbowe 
i geograficzne o Niemcach 
w Polsce obecnie, głównych 
organizacjach mniejszości 
niemieckiej w RP oraz me-
diach oświacie i duszpaster-
stwie mniejszości.

Całość dopełniają roz-
działy o działalności kultu-
ralno-oświatowej, aktyw-
ności politycznej MN oraz 
o obecności języka niemiec-
kiego w sferze publicznej.

Niemieckojęzyczną od 
polskojęzycznej części książ-
ki oddziela zbiór ciekawych 
ilustracji pokazujących za-
równo historię, jak i teraź-
niejszość funkcjonowania 
MN w Polsce i w regionie.

Dodatek finansowany ze środków 
Mniejszości Niemieckiej będących  

w dyspozycji Fundacji 
Rozwoju Śląska pochodzących 

z wcześniejszych  
dotacji Rządu Niemieckiego.

Diese Beilage wurde finanziert  
aus Mitteln der Deutschen 
Minderheit, die der Stiftung  

für die Entwicklung Schlesiens  
zur Verfügung stehen  
und aus den früheren  

Zuwendungen der deutschen 
Regierung stammen.

S eminarium Wielka-
nocne to nazwa do-
rocznego kongresu, 
który organizowa-

ny jest przez Młodzież Euro-
pejskich Grup Narodowościo-
wych (YEN/JEV). W tym roku 
partnerem i współorganiza-
torem spotkania był BJDM – 
Związek Młodzieży Mniejszo-
ści Niemieckiej.  Seminarium 
odbywało się pod hasłem 
„Widoczność ma znaczenie – 
młodzież mniejszości w cen-
trum uwagi.

Gościem inauguracji Se-
minarium Wielkanocnego 
była Zuzanna Donath-Ka-
siura, wicemarszałkini wo-
jewództwa opolskiego. Rafał 
Bartek, lider VdG i TSKN oraz 
przewodniczący Sejmiku Wo-
jewództwa Opolskiego objął 
to wydarzenie patronatem.

Reprezentanci mniej-
szości narodowych, etnicz-
nych i językowych z całej 
Europy w czasie tygodnio-

wego pobytu na Śląsku Opol-
skim zastanawiali się nad 
stereotypami w postrzega-
niu mniejszości, obecnymi 
także w mediach. Uczestni-
czyli w warsztatach i dysku-
sjach. W ramach wycieczek 
odwiedzili zamek w Mosz-

nej oraz obejrzeli w wystawę 
„Niemcy w Polsce – historia 
i teraźniejszość” w opolskim 
Centrum Dokumentacyjno-
-Wystawienniczym. Mieli też 
okazję do poznania lokalnej 
tradycji wielkanocnej – zdo-
bienia kroszonek.

Do tradycji seminarium 
należy także tzw. wieczór wy-
miany. Daje on okazję uczest-
nikom nie tylko do zapre-
zentowania swej codziennej 
działalności, ale także dzie-
lenia się własnymi tradycja-
mi kulturowymi, w tym potra-

wami i napojami. Jest okazja 
do lepszego poznania się mło-
dych członków mniejszo-
ści z różnych krajów i nawią-
zania współpracy. A także do 
lepszego uświadomienia so-
bie narodowej i kulturowej 
różnorodności Europy jako jej 
szczególnego bogactwa.   

Jugend Europäischer 
Volksguppen (JEV) jest naj-
większą młodzieżową organi-
zacją mniejszości narodowych 
i autonomicznych na naszym 
kontynencie. Należy do niej 
ponad 40 organizacji mniej-
szościowej młodzieży z 18 kra-
jów europejskich.

Związek Młodzieży Mniej-
szości Niemieckiej był już 
w poprzednich latach współ-
organizatorem seminarium. 
Młodzi członkowie mniejszo-
ści gościli w Opolu w roku 2014, 
kiedy JEV świętował 30-lecie 
istnienia, a tematem były trzy 
dekady praw mniejszości w Eu-
ropie, a także w roku 2018.

W ciąż jest okazja, by 
dołączyć do inicja-
tywy ELOm: Młodzi 

Liderzy Mniejszości Niemiec-
kiej! Nowy termin zgłoszeń 
upływa 18 maja 2025. 

ELOm: Młodzi Lide-
rzy Mniejszości Niemieckiej 
to inicjatywa skierowana do 
osób w wieku 15-19 lat, któ-
re chcą rozwijać swoje kom-
petencje liderskie, zdobywać 
nowe doświadczenia oraz ak-
tywnie angażować się w ży-
cie społeczności MN w Pol-
sce. Uczestnictwo obejmuje 
trzy szkolenia weekendowe, 
indywidualne wsparcie men-
torskie oraz realizację autor-

skiego miniprojektu w szko-
łach ponadpodstawowych 
uczestników.

Program szkoleń obejmu-
je m.in.: skuteczną komunika-
cję i rolę lidera w społeczności, 
pracę zespołową i zarządzanie 
projektami, rozwój osobisty 
i kompetencje liderskie.

Program: Szkolenie 1: 
Podstawy skutecznej ko-
munikacji (czerwiec 2025); 
Szkolenie 2: Praca zespoło-
wa i podstawy zarządzania 
projektami (czerwiec/lipiec 
2025); Szkolenie 3: Cechy do-
brego lidera i rozwój osobisty 
(wrzesień/październik 2025). 
Realizacja miniprojektów – 

wydarzeń kulturalnych i edu-
kacyjnych w szkołach pro-
mujących język niemiecki, 
kulturę i dialog międzykul-
turowy (październik-listopad 
2025). Spotkanie podsumo-
wujące (listopad 2025).

Organizatorzy: Dom 
Współpracy Polsko-Niemiec-
kiej w partnerstwie ze Związ-
kiem Młodzieży Mniejszości 
Niemieckiej w Polsce. Koordy-
natorka projektu: Julia Skolu-
da. Email: julia.skoluda@haus.
pl Telefon: +48 77 407 95 21.

Formularz zgłoszenio-
wy jest dostępny na Facebo-
oku Domu Współpracy Polsko-
-Niemieckiej lub ELOm.

D uszpasterstwo mniej-
szości narodowych die-
cezji opolskiej zapra-

sza w niedzielę, 1 czerwca na 
Górę św. Anny na Pielgrzymkę 
Mniejszości Narodowych i Et-
nicznych.

Tegoroczna trzydziesta 
pielgrzymka przebiegać bę-
dzie pod  zainspirowanym 
tekstami ksiąg Dziejów Apo-
stolskich i Listu do Hebraj-
czyków hasłem „Trzymajmy 
się niewzruszenie wyznawa-
nej nadziei, gdyż godny zaufa-
nia jest Chrystus, który obiecał 
nam Ducha Świętego!”.

Podczas pielgrzymki jej 
uczestnicy pod przewodnic-

twem wikariusza biskupiego 
dla mniejszości narodowych 
będą się modlić także w intencji 
Towarzystwa Społeczno-Kul-
turalnego Niemców na Ślą-
sku Opolskim i jego członków 
z okazji 35-lcia istnienia orga-
nizacji Niemców w regionie.

Pielgrzymka rozpocznie się 
o 10.00 w grocie lurdzkiej mo-
dlitwą w intencji członków kół 
DFK ich rodzin i dzieci, a także 
o pokój na świecie, w tym za-
kończenie wojny w Ukrainie.

O 11.00 msza święta. Po jej 
zakończeniu – zgodnie z wie-
loletnią tradycją uczestnicy 
pielgrzymki będą mogli obej-
rzeć  występy młodych ar-

tystów w ramach Przeglą-
du Zespołów Dziecięcych 
i  Młodzieżowych Mniejszo-
ści Niemieckiej w namiocie 
ustawionym przed Domem 
Pielgrzyma.

Na 14.00 w annogórskim 
sanktuarium zaplanowano 
kończące pielgrzymkę nabo-
żeństwo ku czci patronki ba-
zyliki, św. Anny.

Pielgrzymki stanowią 
nieodłączny element życia 
społecznego mniejszości nie-
mieckiej. Jej uczestnicy co-
rocznie udają się na Górę św. 
Anny, a także m.in. do Barda 
Śląskiego, Wambierzyc oraz 
do Trzebnicy. 

Rekrutacja do ELOm przedłużona! 

Zaproszenie na 30. pielgrzymkę mniejszości  
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Młodzież chce być widoczna 
Od 11 do 18 kwietnia 2025 roku w Centrum Młodzieżowym w Opolu odbywało się  

ważne międzynarodowe wydarzenie – Seminarium Wielkanocne 2025.

BJDM był współorganizatorem Seminarium Wielkanocnego. 

1 czerwca mniejszości narodowe i etniczne spotkają się 
w grocie lurdzkiej na Górze św. Anny.

Podsumowanie najnowszej edycji ELOm w listopadzie 2025. 


